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Davar(pop) - Namargines ie  wydarzeń, Kon f l ik t  ^olsk l  z-cstrzn_ 
~się~l Speaker poTski radiostpc j i "  3 erozołimskiejdźauwazy ł  wcz-p- 
"rai- o o następuje w zwigtzku z wipdomośc!§■ j,ze Moskwa uznała,. ko- ,5 
mit ct lubelsk i rządem polskim : u Komunikat moskiewski nie je s t  
nicspódz5ank$ jgdyz Moskwa utworzyła r z 4 d.pnp.fr i  onefrjhk ~ i  uzurpa - 
torow w Lub l in  3 c ” , -  Moskwa .ko nt y nuuje" po 1 i t y kę, uw a z a n4 przez 
s ieb ie  za konieczno. z 'punktu. widzenia .interesów ZSRR .Rz^ 1 r o ski- - 
nd: emigr&cj i  po l i tykę  tę  uwa-zsrza sprzeczny z interesami <• o lsk i  
fr-w ten sposob p zdaniem wiciu, ? sam naj Siobio wydoje wyrok* Przez 
to  skasuje również d z ie s ią tk i  t y £ ię c y ■Polakow i  ich rodziny" na 
długotrwały pobyt na obczyźnie -uchodźcy c i  rozproszeni ŝ . 
w i r a 3 ach Sr .Wschodu i nar-obszarach Imperium Brytyjskiego -  i  jak 
narazie udaremnia nadzieje oddziałów woj skr • polskiego ,ktore  męz~- 
nic walczyły w północnej Afryce i dotęc^walczę. na frontach euro­
pejskich we Yiłoszech5 Be 1 g i  1 i  w F ranc j i  - na rychły powrot trium­
falny do ojczyzny. . Nieaia bowiem wytpl.iwości,ze postanowienie uznn- 

■nia rządu lubelskiego przez Kremi wprowadzg głęberko. rysę.między . 
uw a 1 ni a n }■ przez wojsko czerwone Polskę a ?olskę n.r uchodźców i  c. 
Polakom na uchodzctwie g r o z i  gorzki -los emigrant ow rosy j^kish 
dawnego, reżimu, W międzyczasie ; Eer l in  -hfsdę j e w ie le  audyc j.l ,-W j ę** ;rt 
zy ku ros yjskim. zawierających przemówienia i cjuis linga • gep.Właso- 
wp ” , który f r zy rzeka  " wyzwolić ” naród rosy jsk i  i ukraiński ; „ 
oraz przynieść wolność narodom sąsiednimi Dniar- 3" itmrcg. 3.943 P 

■'agencja sowiecka Tass^w odpowiedzi na ośw-ialczenib rz4'ou poi i k ie ­
go, który z powołaniem s ię  na-Kbrfc ę At lan&yck* aoi^ e r ł L^.f  N" 
mania tcr- fcorlaInego status quo z przed- 1  września 1  
■ę^uje ; ” Karta i lan tyck an ie  przewiduje prawe gwałcenia p r  aw 
nar Ulowych Ukraińców i  Białorusinów 5 pi- zeciwnie, nawet mih®t :r 
b ry ty jsk i  lord Curzon, mimo swego nieprzy 3 aznegn stosunku do ZSR-. 
uznał.zc Polska nic mozc ‘domagać s ię  dla s ieb ie  suwerenności na 
ziemiach ukraińskich i b ia łoruskich ! tego',' ją&nnh nie chcę zrozu­
mieć rzadz9.ee k o ła •polskie*  -  Dnia 25 kwietnia 1943 Moskwa zcr-._. 
wał? stosunki dyplomatyczne z rzęęlem polskim na emigracji:, m3.mo 
to prowadziła potyrm rokowania z Mikołp_jc zykiem i. dopiero kieoy . 
rokowania, te  skończyły s io  fiaskiem,- w" obl iczu odmowy Sz^du Pol­
skiego wyrażenia zgody na linie ':  Curzona , Moskw-a p-iist an^w: ła ^uz­
nać r zad lube lsk i*  iWi ęce j niz n-oiw.olność i kr a 1 nc ow i  B.1 słortisinow j 
Moskwa troszczy słę?"‘o tę  zywotnę. sprawę .która stanowi klucz do 
ca łe j  j e j  ' pob Lytki ':  o przy ssło .bozpieczenstw-o ZSKi , ( A, L - r  ' |

  ( 1 )

Hrboker (pop) Rz^d Polsk i w Londynie  oskarża Moskwę, ( Oświadczenie 
TATTi~uz'naniu ' przez rżętd sowiecki”*17 tymczasowego rządu lube l­
skiego ” )

(2

Ysdioth A.haranoth - ” Wstęp do a n e kt ow a nip, P o ls kl g rz c z n os 3 ę 
Polacy" we F ranc j i  po stronic Londynu.,,- Ambasador pu.' 5 ki  ̂ Bonocu egi 
|  '" ' "Daily-  H e r l l d T ^ ó iw  i  a dc z e ń iu g t r ćnn i  c I  w a "Ludowego ; "ivianc hc s t er 
Guardian" ?boro'si,z '• p o ł t o ra Tmiliona Polakow we Franc j i  uznaje 
ty lko  hz-->ć Polski,  w Londynie; radio  polsk ie  o audjencji  ambasadora,,
RP u Bono^iego. )

( 3 )
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“  t;1 Łf’ cni ^ c J PATla •' 1) ,5 r a l l i o n i )  lu d z i  zamordowano w 
P o ls c e ,  Ponowę z nich -  stanowią % d ż , i ,  2 )  Arc iszewsk i  zapewni 
P' to równouprawnienie Żydom polskim (Wywiad " jew ish  Observer" 1 
premierem Arciszewskim) , ' V  I

T -LLL—  (4 )

_ “  T s k z e  E - r  l i n g , l v  !-■ s i  Iow ska i  D rob ne r  n i e  w s t ę p i l l  
r z ę a u  l u b e l s k i e g o  -  Ważne p l a c ó w k i  w r ę k a c h  komuni s t  -iw ( P a t  )

(5)

do

^ a l e s f c l n e P o s t  -  U z n a n i e  l u b l i n a  w y w o ł u j e  p r o t e s t  ,G e n ,  Ber  l i n g  
z o s t a ł  u s u n i ę t y , ( P A T  ) . -  P o l a c y  o p ł a k u j ą  ś m i e r ć  5 m i l i o n ó w  o f i a r  
\* AT ; #

  (6 )
S f e | i   ̂ 7 > i .  »  K o m i t e t  l u b e l s k i  0 swe j  p o l i t y c e .  L u b l i n  5 , 1.45
Tymczasowy  k o m i t e t  l u b e l s k i  ( t a k  d o s ł o w n i e  -  uw^Fłum,  ) d o n l o s ł  

ł ’ _■ n . a s t ęp u j e  { " d o d a  .Narodowa w c i ę g u  t r z e c h  p i e r w s z y c h  
dn i  swe j  d z i a ł a l n o ś c i  m i a ł a  Juz s p o s o b n o ś ć  r o z w a z v ć  z n a j d u j ą c e  
s i ę  na , :orzac.ku d z i ennym wazt fe  s p r a w y .  Ś c i s ł a  k o m i s j a  p r z y g o t o w -  
j e  o ecn.' 2 i s t ę  ambasadorom f k t ó r z y  w k r ó t c e  w y j a d a  ,b\ r e o r e -  
z e p o w a ć  t v m czasowy  r Ł d  p o l s k i  na; ś w i e c l e ,  S e t k i  t e l e g r a m ó w  
g r a t u l a c y j n y c h  nadchodzę,  zo  w s z y s t k i c h  z akę tkow  k r a j u  na ad r e s
0 z ewodn i c  z ę c e g o  r a d y  na rod we j  M o r a w s k i e g o  i  n a c z e l n e g o  wodza  i

. ob r ony  Ż y m i e r s k i e g o ,  Dowodzę, o n e , z e  r z ę d  t e n  g o d z i e n  1e s t  
r e p r e z e n t o w a ć  N a r ó d  P o l s k i ,  u z ę d  t e n  p o ł o ż y  p o d w a l i n y  pod P o l s k o  
c, mo o  b y c z n ę  , w k t ó r e j  ka zay  o b y w a t e l ,  b e z  r ó ż n i c y  r a s y  l u b  r e -  

l g i i  k o r z y s t a ć  b ę d z i e  z r ów n yc h  p ra w ,  R z ę d  t o n  b e d z i e  w y c h o w y ­
w a ł  w k i e r u n k u  p r z e s t r z e g a n i a  p o r ząd ku  / ' d y s c y p l i n y  ; b e z p i c  - -
c z c n s b w b .  N a d e s z ł a  o b e c n i e  c h w i l a  z a s p  o k n j e n l a  s ł u s z n y c h  p o s t u l a -  
uow i obotn i . kov «  i  o h ł o p o w ,  W P o l s c e  n i e  b e d z i e  Juz o b s z a r n i k ó w  

i g i  , s t r o n y  -  r o b o t n l k o w  1 ch ł opow p ł a c ę c y c h  p r o c e n t y  i  
g, odnych ,  Obów i ę zk i em .  naszym b e r a z  J e s t *  w y s i l i ć  s i ę  t wygnać  N i em­
ców z n a s z e g o  legaj-u, k t ó r e g o  zn ac z na  c z e s c  J e s z c z e  z n a j d i  e s i c  
w i c h  r ę k a c h  W końcu a u d y c j i  [ s p e a k e r  odc z y  f ł  l i s t ę  o d z n a c z o n y c h  
za z a s ł u g i  oddane  k r a j o w i  w c z a s i e '  okUDacJi  n i e m i e c k i e j .  L i s t a  
z a w i e r a ł a  r o w n i c z  na zw i s k a  Zydow j Chaimłt^ e i n b e r ^ M 0Jzesat .Kaufmane
1 Daw idą Abramowicz^ •* |  |  ę

t. ...... ta >4 } (7 )'
_ " . k ” . . a i- .

Wizyta d z i e nnikarzy amerykańskich w uwolnione j  P o l s c e * ,  
Lubl in 6 ,1 ,45, Na zaproszenie PKWN w Lubzinie przedstawTciele"" 
pras-  1 ćwi t^wych agencyj t e l e g r a f i c z n y c h  M i e d z i l i  uwolniona 
część Pol&ki^w sz czegó lnośc i  zas Lubelszczyznę , Wsrod dz iennika­
rzy znajduję, s j ę  ; Henry Lchapi^D z UP.oraz korespondenci  "New 
York  imes , London Da i ly  News" t | News Chron ic ie " , "Ch icaoo  Sun" 
i  i#  1 , , ,  Jeden z dz iennikarzy przemawiając w rad io  lubelskim 
poda ł . zc  robo tn ik  po lsk i  zarabia obecnie 200 z ło t y ch  d z i e n n i e , a l e  
wartość z ł o t e go  spadła n i ' z m i c r n i e .  Przed wojn<ę za do lara o t r z y ­
mywało s i ę  § z ło t y ch ,  a obronie'  zaproponowani mu 5000  z ło t y ch  za 
d o l j r a ,  J e ^ l i  chodzi  o zaopatrzen ie  w j|dziez  i  obuwie, to Sy tuac j i  
j e s t  bardzo c i ę żk a ,  Mr|z j e s t  w i e l k i  , a ludność j e s t  prawie naga 
i  bosa, — Korespondent " Poicago Sun" mówił  o r ozmowi e^przepro­
wadzonej z jednym z członków P O T j k t l r y  utrzymywał ,ze Par od Po l sk i
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popiera P®SH i  ż a l i ł  si*|»- na stosunek nprorlow a l ianck ich*  « -Scha' 
p iro  mówił o znacznym postęp ie  w cStbueFńw i  e. ruin . Fabryki pra­
cuje. juz p-ełnę/parę „ .Lubelszczyzna padzie znajduje s i ę  o lb r z y ­
mi cmenteiz w lVia j cip nku , t ę t n i  ooecnift 'życ iem i  bu dow ę , , ,0

----- (8)

r r asa poranna z 9o_? , 1965

Habokcr -  Skład personalny rza.SU lu b e lsk ie go ,  ( "Dziennik P o ls k i "
-  o cz łonkach^7 tyijic.zaśc ę eg ę. "rzędu PAT )„

J- (9 )  ‘

Ha ar et z -Lublj  n_zapr as za " obs erw At or ow " Londyn 8,1.45(Gurdus ) 
Korespondent ' jraws ChronTcTę"' r  'Lub l in ie  'donosi, ze  rzęd  lu be lsk i  

. c.hw iłowo nie oczekuje ;asnd rllt • . z c . stronyyW Ery ta ni i  i  St.,
Zjednoczdnycho Będzie s i e  jednak c ie s zy  ł ,  j e ś l i  państwa t e w y ś l ę  
do lub l ina  n le a f  Ic j a Inycłr reprezent ant ow w charakterze obserwatorów 

obserwatora rzęGu^tle Gaulle^w Lublin ie/

( 10 )

Haaretz -  Tymczasowy r z ąd' w L u b l in i e pros i  o pomoc UNuRA , Lub- 
T i n ’8,1^45'"( 'Gn-^dus ) a TTmcżFsbwy'' r żęd . . lube lsk i  z w ró c i ł  s i e  do 
p.Eehmana ^prezydent a UlTuuA (z prośbę o wszczec ie  n iezwłocznej 
ak c j i  pomocy w Po lsce *  S z c z e g ó ln i e ' zaznacza s i e  potrzeba zao­
patrzen ia  Wo-bti|:iez,1nz'ęd. tymczasowy zezw o l i  na p rzy ja zd  d g łe -  
g8tow UK/UlA v< każdej w ym a gA n e j l i c a b ie  2 i zapewni pełnę swobodę 
d z ia ła ln o ś o i  wysłannikom t e j  -c rganSzac j i0

( 11 )

P-plestine Post -  P r fg|a " ow-obrc.nie p o l i t y k i  w sprawie PS lsk i .
^G/zeta Phlsks z dn„9:'0bjui)

( 12 )

1)
Hpiarsb k i f  - S ta l in  ośw iadczy ł  M iko ła jc zykow i ,ze  system kouunis- 
'tyczny’ nie odpowiada Polsc;e( a rtyku ł " Jutra P o ls k i "  -  PAT -  
w ierszy  71) 2) Prezydent rzędu 'dolskiego w 'H ib l in i o b y w a t e l e m  
sowieckim i  dz ia łaczem Korni nt-er nu ■■ ( " News Obron ic ie "  o Bierucie* 
Z korespondencji  Jerzego Szęp lry  -  PAT -  S ie r s zy  12)

( & ^ 4 r “ ™  (13)
Yed iuth Chadashot “  'EeZultaty '-Teheranu/. ( Korespondencja Dcni e l -  
sa w 711 .York Times" -  PAT «  w ierszy  161)

(14)

/Dzienniki donoszę , z e  w dn iu/dzis ie jszym  zostan ie  wykonany o 
I g,8 rano wyrok śmierc i  przez powieszenie  na Michale Boryckim,
/ skazanym ze zamordowanie ż o łn ie r za  Weinstocka, Wszystk ie  prośby 

Koryckiego u u łaskawienie  zos ta ły  odrzucone,
----------  “ (15)
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* |ok lV^_z_dn io_10  3tyczri i ą _ i 9 /_5Ej:.   "

- '"Mishmar" ‘ - W a rtyku le  wstępnym p .t „  '"Sojusz’ wojskowy "a ; wrze_ 
n ie  p o lity cz n e ” czytoif -m i , :  • '

• ."'Logiczny i  p o lity cz n y  związek miedzy rozwojem- wypad­
ków w Grp;cji. a #da lszą  komplikacją w sprawie p o ls k ie j je s t  

•widoczny.’: W .m iarą, jak p o lityk a  a ry ty jska  wywiera coraz w ię­
kszy naei'skf ingeru jąc w' sprawy swej s t r e f y  wpływów, wzmaga 
oie również tempo, w jakim następuję "s tw arza rie  faktów do­
konanych" w sowieckim re jo n ie : wpływów. Od t e j  c h w il i  is tn ie ją  
dwa rządy p o lsk ie j jeden lu b e ls k i, uznawany przez rzad so­
w ieck i, i  Ezad Em igracyjny w Londynie, w dalszym .ciągu uzna­
wszy przez in g l ie  i  Ameryko. Po1 przeobrażeniu Komitetu Lu­
belskiego' w :-zad tymczasowy w Waszyngtonie mowiono o "w ie l ­
kim k ry z y s ie "  a pisma ..londyńskie - donosiły  o nry s ie “ w obozie 
a lianck im  . s bot nic powstała paradoksalna i  z punktu wi-_ 
dzenia dyplomatycznego.i politycznego skomnlLicowana -sytuacja» 
Nie ns lezy  jednak, sadz ie , by k o n flik t p o lsk i . doprowadź i 1 do 
prawdziwego,rozłamu,, podobnie jak .k o n flik t gi:ex.ki , nią;7obro- 

,,.,w3dz'l•JI. do .n iego. - - gz,-po ostat nie j  ' mpwi.,e 'Churchilla-komehta-
r- po.sma jprzekonan? byk; , , ze ilógicz-na konsekwencja Idon- 

t y j  ifcpwania ?sle  C h u rch illa  ż>. prouozycjhmÓ sowieckimi -x'c .dónrsr‘ 
nowych -granic- d o is k ib ę d z ie  w roncu0 zam ienienie Komitetu Lu- 
"bójskrego w rz ad ;'' -. tym-miej ser dziennik cy tu je  ustęp z 
przemowienia.Churcb: l la  oorzypuszcz-aJnyng rozszerzeniu kom- 
peteneyj Komitetu -Lubelskiegoj. C h u rch ill przepowiadał-ten ^ 
rozwoj wypadków po równoczesnym .podkreśleniu . . v, te ize .samei 
mowie, ze miał- nadzieje ' pa ponowna wizyt ą.--Mik o la i oz ha w Mos 
kwie i  ze gdyby w: zyt-e ba; doszła, do. sl itk u  Mikolo johwk st-al ■ 
gy na czole uznawanego XTmezo wszystkie j  Narody Zjsdnoczone 
rZa(-f* - Lkp la jczyk : jednak, do .Moskwy n ie  w y jech a ł, lecz zmu~ 
szony został, dc ostspienia... - P.o utworzeniu wojego PkacLu 
boisklego .w i-onc-niia*-- w okład k to iego  M iko ła jczak n ie  wszedł 
i  k tó ry  powstał bez .udz ia łu  jego stronnictw a — n s s t a t i l  kres 
m ożliw ością.. p oro z urn ie  n is  p o Is  k o—s owi eck ie  g o,
•i lo n t lmct p o ls k i. jes symptomem kryz i  su stosunków .po- ' 'a

4-e ,1,wl wsrod wspę.ln3kow.k ia  1 ic  j i  anty-, i t l e  rawskiej-, ale* 
nie. MDze .i zagrazac is to tn ie  sojuszowi wojskowemu, ftożdzial 
s t r e i  vvp LyW oznacza również podzia ł zgodn , zu^trodam.K. so­
c ja ln ym i. . Kcyz en ie kryzysu, po litycznego, k tó ry  ujawnia sie  
#roz ze zl3 izajpcym  s ie  zwycięstwem m ilita rn ym ,- tkw ią  w antyr 
gonizmaci ustrojowych,.- w przećlw ienstwadh społecznych, k.bore 
zaklaOgja równowagę poi rt-yczna . "  •’* •

; ./ . > ______________ ; , ( i 6 )

. l ed io th  Aharanoth" — Arciszew ski zapewnia zunelne rowno— 

.m-rnuerern Arciszewskim - PAT, wie; szy 20), u-«-vei ^ , ,
" r  - % r Ą  :.

'm r n / n L f1?  noth" - Przeciw  'rządowi czerwonych o u is lin -  
5 . k S n S i l ^ Gnp l»T ^ f?^ ł ^ozmft-*‘:aP  ^ ż e s a  K ong resu 'Po lon ii

w ie r n y  l i t ?  ~ W '  u le tyn  Iel<3groficzny z 6.,1.45 poz.5 .-
7  ___ g____ (18)

"  'Rosjanie domagają s ie  uznania rządu 
7 J l  t r h S r a t *  r r  1 md̂ g inesie  artyKuJu wstępnego 'Arawdy" (Ga-

l i t  5p P p  f  C y A - d e  I S p f 1 s i m o ?  f h ^ % -

met.iatora, która,] w y r a z - fe l lm O e h il l  Oswój C s t l O i L p E l i e

za-
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zgadza sie na przyłączenie wschodniej i  Iski do Rosji, lecz^ 
próbnie, do isc M  iakiegos pphozumienia # z Rządem na emigracji. 
Ameryka zajmuje, jak sie* zda je., Esanowiskg;; ze ^nietylko należy 
doisc &§ porozumienia w sprawie Rzadn -^migracyjnego, ale tąkae 
w sprawie"aneks i i terytorialnych »  dalszym ciągu autor komen- 
t% za/ óytuja- artykuł * Prawdy* i p is z e "B r z e d o w y .d z ie n n ik  
rusy.ski nie porusza juz zatem, kwestii przyłączenią wschod­
niego obszaru kolski do-h.jSj i ,  ‘ 'lacz przenosi dyskusje na zu­
pełnie inna płaszczyznę -  ną płaszczyznę reform spolecznyrsu 
harown^ skład personalny gabinetu luoefskiego jak ly iek lara- 
c p  jego zasad nie pozost. awia jś; żadnych, wątpliwości, ze jest 
tO’ rzad,o zdeklarowanych przekopanych.kemunistycznycl . Mg 
tym wzgleaem nieyąa zresztą jakiejkolwiek rjgznicy zctan mieazy 
^z-Idem w Londynie a rządem w Lublinie* - T hec-oficjalny .organ 
Rządu londyńskiego o-swiadcza dz-is: " is t  to w -ca łe j  p e l r : 
rzad komunist- czAy." N i l  chodzi o. Lwów rosy jsk i ,  l e c z  o War- " 
szawe komunistyczna, Sprawa uznania'- rządu iuboisF lego ; n^o 
j e s t  wie c “ juz nadal dyskusją ha- temat zagadnień formalnych. 
Wydaje s ie  n .p . ,  z e ,ca la  polemika'prawnicza-na-temat konsty­
t u c j i  z roku -926 *• / ? -  chodzi ńb'Konstytu­
c je  1921 lub 1935 -  uw, tJPmacza)'- zeszlć z porządku dzien­
nego ‘i  nie  odgrywa’ juz żadnej r o l i .  Dyskusja stała sie-* tym 
poważnie js za i  tym trudnie js z  a * ze st aia s i e W $ M \  ba-rdz ie  j  za_ 
sadnicza; i  ideologiczna '.  Nie zachodzi juz kwestia, ozy Lwów 
be z i e ,  czy nie bedzie;: rosy jsk ie  Pytanie- brzmi:, czy  Warsza'wa 
bądź 3e komunistyczna', 'czy .nieś,

Zś-rowno bowiem rzad lubod.ski , M l i  Rzad w Londynie 
domag^jo s ie  suwerenności na obszarach Po lsk i zachodnie!, 
w ktorę we.jda roz leg le  te reny niem ieckie jak  Prusy WschLcinie, 
y lf^ b » Pomorze _i  td , I  jakko lw iek  t w- kra-jach ' anglosaskich w ie­
lu  n ie  obęhodziló, czy p iln o  będzie 1" te isk ie i, '...białoruskie .
ub p o lsk ie , to w ie lu in te r e s u je  s ie  kwestia - czy. w io d leg lo sc i 

godziny jazdy od B e r lin a  zapanuje, c z y ( tez hiefkomuniżm,
W ten sposób zagadnienie po lsk ie  wychodź i  z oo.zć&ram 

problemów typc® ych d la  innych, uosw^bc ozony ch przez armie, cz e i—' 
wena kra jów , Rosjan ie  nie -wpr-wadzili po( itawowycko r  r f  orm' 
spoiecz.nydh an i w Rumunii, :anj. w B u łg a r i i  i niwet w sklabdzio 

.nowego ze au we.gierskiego.piię." prze jawie ja  s ie  wyraźne tenden­
c je  komunistyczne. • o l

. Jasne jest, zet o i l e  dyskusją, w sprawie Polski , przesu­
w a *  fia .te płaszczyznę, na płaszczyznę sad koniunistycz- 

y I  . wywieze się. ost za 'pcJLemika'mieozynarodowa, Przypusz—
Cd odnośnego zagad-

  _ .-.. (19)

h ^ 2f,n a_ ,L_dn_. 9 . I^ i9J5r ,

‘f f ip af T,t„(poPvj “  "Mi ko i a j czyk py.^ec iwkoe bezwarunkowe .i kepi-
- / - w D L r 5 o b k i " gh l ?  - 1 4 ) f  Jf yka ^ s a c a o R S g ?

  ( 20 )

" L g ^ n l . m P e lsk i  A s t  agentem "Ko-
PTp S  ory ' L is P Jerzego tsa p iro  o samozwańczym p re z y d e n c ie "  
B ie ru c ie  - ząmieszczon^ w hi-Q.ws Jh ro n ic le "  - PAT - w ierszy 32 ).

  ’ ( 2 1 )

"W y c z y ta łe m  - zanotowałam"
P • wienL zwyciezy w sporze dwóch rzad -w
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p o l s k i c h . ■Mam p r z c c z u c lo ,ze- przede wszystkim odb i je  s i ę  to
na 'tyoh n ie l i c zn ych  Zydlach,którzy p o z o s ta l i  w Po lsoe ,  Lep ie j  n ie
p y ta j c i e  mi s i ę  d laczego i  w' jaki sposob,

(2 2 )

Bajer  (p op ) -Z dowsk i  dom s i e ro t  w Otwocku * Po lpress donosi z  ̂
'Lub lina,ze  zgr omadzeńie“ źyrlÓwskich "mieszkańców Lublina powzię ło  
uchwałę fwyr azs jąicę. poparoie PKWN komitet Centralny Zydow P o l -  
SKicn i ó z p o c z ^ ł  akcję cclcm -Zra-pewndenia dachu nad głowę sierotom 
żydowskim* W tym Ołęlu.Sp^it et p rze j  p ł  w ie lk ą  wilLę w Otwocku,

■ . !  y g g - ' .  ,v,' . d  ( 2 s '
P ras a pol en na z. dn, '10 .1,45

Davar -  Audycja kor es ponde nt ayifP z Lublina, Dr .Sommerst em  w y je z -  < 
’ za do Ameryki: celem ze 'genlzoWania' em ig rac j i  żydowskiej z P o l s k i ,  
Emigracja ta' skierować /V:nne'W- w iększośc i  do Pa lestyny i  -do innych 
kraj , -  Haaret z  -  " Ty lko  w P a le s tyn ie  j e s t  nadz ie ja  dla Zydow 
po lsk ich  ” -  Sommerstein,- MiSbmą'' -Scmmerst ein organizować będzie  
emigracje zydowskę z 'P o l s k i  d »  a estyny* -■ Hege. -  Głos z Lub­
l i n a , n a g ł ó w k a m i  tymi d z ien n ik i  zamieszcza ją  tekst  przemówie­
nia len ry  Schapiro w rad io  lubelskim , oświadczenie dr_,Sommer3tei- 
■najZłozone na k o n fe re n c j i  z dziennikarzami .angie lsk im i i  amery­
kańskimi oraz oświadczenie- j ogó złozene-w ozas ie  przemówienia 
radiowego w Lu b l in ie  . ■ ;

Schapiro pow ied z ia ł  m,in,  co następuje ( DavsD):- " 12.000 rodz..n 
po lsk ich  przybyło  w cięgu ost acn ic i  ‘ tygodni z Ukrainy do uwolni o - ,  
nej P o lsk i  * Panuje pr  zekonanie^* zc niedługo Lwów i  Wilno zos tan ą  

.pozbawione mieszkańców polskiCh|Podobnie 'jak  B ia łys tok  wolny bę­
dz ie  . od-mieszkańców rosy jsk ich *  Na jbardz ie j  skomplikowanym prob le -  
.mem będz ie  t r a n s fe r  7,5 m i l iona  Niemców- z Prusf gdz ie  os iądę Po la ­
cy ,  W d łu g ie j  rozmowie z dr .Sommerst einem > członkiem Komitetu 
lube lsk iego  , Sommerstein u jaw n i ł  S chap ir ze ,z e  z pośrod 3,5 m i l i o ­
na Zydow, ktprzy ż y l i  w Po lsce  przed wojnę -  3,200.000' zo s ta ło  
zamordowanych. Obecnie 250,000 uchodźców 'żydowskich z m jd u je  s i ę  
w k o s j l  , a 50*000 Zydow w Po lsce  uwoln ionej .  Według ostrożnego 
szacunku, znajduj v s i e  j e s z c z e  1.0,000 Zydow na terenach okupowa­
nych przez Niemcy*98$ zydostwa polskiego ' z o s ta ło  wymordowanych 
przez  hlt lor^woow. Obecnie w uwolnionej Po lsce  j e s t  t y lk o  50,000 
Zydow wsrod 7 mJlionow Polakow t i , j  ,"~st anowię oni 2%  lu d n o ś c i , , .
Mimo t o  i s t n i e j e  otwarty antysemityzm i  wrogi stosunek do r e s z t e k  
po2ostałych Zydow * S z e f  rzędu lu be lsk iego  p r z y r z e k ł  z rob ić  wszys- 
tko .co  w jego  mocy , by usunęć plagę, antysemityzmu. Generał Władys- 
.ław. Zabecki -, z^scępca - na.cze inegd wodzdj-ośw ia d ę zy ł  korespondentowi 
UP, ze antysemityzm głęboko* za k o r ze n i ł  s i ę  W szeregach wojska i  
ludności p o l s k ie j  i  ze poczynione będ4/wysi łk i ,ce lem  Wyt ępier.ia 
go .  Z pośrod 300.000 Zydow poi sMchjZ-najdujęcych s i ę  w h o s j i  w ie lu  
chce wroclc do P o ls k i ,  l e c z  jak można spifowadzić'. ich .wębec ta k ie j  
s y tu a c j i  ? i P i f b  la t  hecy n iem ieck ie j  pozostaw iło  tu zupełne prze­
konanie , ze Żydzi sę" na";świecić zbędni,  Js t n i e j ę  j e s zc ze  inne 

'przyczyny , kontynuował dowodca p o lsk i *  Żydzi domagaję s i ę  majętk.ow 
ktore*'^! m iędzyczas ie  przeszły . do ręk  po lsk ich  , a opor Polakow 
j e s t  w i e lk i  , uozporzędzen ie  rzędu j-polskiego o upaństwowieniu 
majętkow i  z iemi nie pozostawi? miej sc a 'd la . Zydow ,kt'Orzy w 
w iększośc i  b y l i  drobnymi kupcami, f i? łapę uczyn ią  wszystko*co w 
ich  mocy, a le  nie naźLeziymieć w ie lk ich  n a d z ie i .  Dr„S0mmerstein
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c j i  zy4owskie j ,kfc.or& je g o  * Sokmerst e ln?$ -  zdaniem w w lęk?zoś -  
c i  musi s k i e r J p |  sj.ę do Pa lestyny i  „do innych krajów.

. N.Curdus p is ze  w Ha m e t  z ' ( " c y tu ją c  rad io  lube lsk ie  z d a t y  
9*1*45 ) j a r ,  SommersfceJn ,p'ełnom.ocnik zydostwa po lsk iego  w 
tymczasowym r z f d z i e  polskim p r z y j f ł  d z i ś  korespondentów a n g ie l ­
skich i  amerykańskich w Lub l in ie  i  g ł o ż y ł  im następujące oświad­
czenie- j " 8 i  p o ł  mil iona Zydow po lsk ich  zost a ł o ' zamordowp.nycn „ 
K i lka t rag icznych  cy f r  wskazuje jak  s traszny  była ka tas tro fa  zydostv» 
wa po lsk iego*  W Lu b l in ie ,  w którym" mi es zKało 39.U0Ć mieszkanco/.1 
żydowskich -  pozos ta ło  t y lk o  200. W Białymstoku z 40,000-pozost ało 
15Q # Z Zvdow warszawskich o c a l e l i  t y lk o  c i ,którzy? j e s z c z e  przed 
stworzeniem ghetta u c i e k l i ‘ do "Kas j1 , 75,000 Zydow" po lsk ich  znaj­
duje s i ę  obeunie w Kazekstanle i  U zbek is tan ie ,  Ich  największa na­
d z ie ja  -  t o emig r a c ja  ;c Palestyny ( podkreś len ie  Ha ̂ r et z ~ W Ż  

» )  • ^5.000 z pośrod tych Zydow’ przybędzie  do P o l s k i , a l e  z ro -  
.zumieć musicie , ze z psychologicznego punktu w idzen ia ,Żydz i  c i  
n i 1- mog .̂ zyć w Po lsce  i  c ie s zy ć  s i ę  życiem * Przed każdym Żydem 
polskim s to i  obraz Majdanka i  obrazy, innych obozow śmieroi i 
gnotta w ars z aw skiego . Każdy Zyd kr ocz^byś p© z iemi p o l s k ie j  myś­
l i  ty ł . jo  o tym , z e  w ziemi t e j  pogrzebanych j e s t  3 i  p o ł  mil iona 
pomordowanych Zydow* Oczy wszystk ich  pozosta łych Zydow wznoszą* s i ę  
*dlatego do Pa lestyny , o i l e  t. Iko będz ie  dla nich możność im igro -  
wania tara lub d& Ameryki, Dr, Sommerstein mówił da le j  f r z f l  p o l -  
S Ki w Lu b l in ie  walczy z antysemityzmem *a le  yj cię.gu 5 la t  każdy 
Polak w idz in  ' jedyn ie  masakry Zydow-. , a j ad \hitkery zmu r o z s z e r z a ł  
s i ę  , W wojsku polskim w 'u b l in i e  znajduje s i ę  w ie lu  Zydow, a r i e ­
lu z n icn posiada odznaozonia#łW armii walczy s ię  z antysemityzmem, 
ale uczucia narodowe Zydow *. - • , )  j e s z c z e  barć z i  e j * wzros ły
po okropnych r z e z ia ch ,  y ?>

Korespondent " Chicago D a i ly  News" t e l e g r a fu j e  swemu pismu
0 spotkaniu z S0mmersteinem , ze  ty lko  n iew ie lka  l i c zb a  Zydow 
szuka w y jśc ia  w a s y m i la c j i .  Coraz większa l ic zba  znajduje drogę

f f o  sjonizmu .“ Rozmawj ałem d z iś  z p r o f ,  d r * H i r s z f e ld e m ,  jednym 
największych uczonych bioLogow p o ls k ic h ,p r o f .  Uniwersytetu 

Warszawskiego, ktorego r o d z ic e  w ycnrzc i lL  go$ gdy b y ł  dzieckiem, 
N iemcyzamknęl i  go w ghecie warszawskim , ^ c i e k ł  stamtąd.a 
dz l^  ośw iadczy ł  mi ; wracam do wiary moich ojcow , jestem Żydem
1 sjondst^ , gdy z w id z ę ( i z  jed yn i  drog^i dla Zydow-;‘ est droga do
• a lestyny*  Te j  i d e o l o g i i  pośv,ięcmm obecnie moje ż y c ie , *  Telegramy 
lu be lsk ie  ogłoszone losfcsźy w " .Chicago Da i ly  News" w "Timeu» i e ” 
w 1 News Chronic ie  " lohdynsklejt  oraz o g ło s i ł a  j e  francuska 
agencja prasowa >r " New f o r k  Times” ,, i  UP* Warto podkreś l iś  yze 

■wszystkie t e  telegramy ,donosz^c-e o g łosach Zydow ■ po lsk ich  w ła<- 
j^oych o im ig ra c ję  do Pa les tyny - -  p r z es z ły  sowiecką, cenzure woj** 
skowę ,
Mishmar donosi,  ze Sommersteln u wygłoszonej wczoraj wieczorem 
l 9*1 )  mowie w ra d io  lubelskim w języku nydowskim, ośvJiadczył, 
ze wkrótce wyjeżdża jdo  Ameryki, w sprawach organizowania emigrac- 
c j i  z uwolnionej P o l s k i .

Hamashkif  -  11 Prezydent lubel ski -  agentem Komlnternu ” ,
Ha po ker  -  KinTjest Bierut , prezydent po'lski~w Lublin ie  ? (PAT)

£24).
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M1 .j?.?Zn j j g gy&  P z e . c 1 w■ ko P o l s c e  k o m u n i s t y c z n e j  «-*J»omaes s l e  
u s t a l e n i a  n i e z w ł o c z n e g o  p r z y z w o i t y ch " • r a n i e ,  ( PAT ) -----  -------

—  -------  : ( ? W )

Haookcr -  Przeciw rządowi lubelskiemu . « Polacy n .R U
-TK ezo iu c jp ,  jg rn  ----------------------------------- s i c  „

_  ( 2 8 )

■gpj zo r ęh -  Miko ła jc z yk  -- pomost (Z"0z 3 ennika Wojennego " E .C r r le -  
DachR). t e y t ó i o  M i k ^ j c z y k a . l .  premiera l o l s k i e g :  i  prezesa 
Stronnictwa W o w e g o  " łu czn ik ,m l '  ,  aobrze u id. lanym zarov.no 
pr ez ,Cnurc.J.lla jak  1 S t a l i n a , . ,  spodziewano sio , ze o i l e  M iku łM -  
czyJ - .ustąpi do rządu lube lsk iego  -  wszystko b«del< w ^o~ 
rząuku . T a k ż e  i  ta nadz ie ja  rozw ia ła  sap , Morawski" afaekule Mi- 

0-i.aiczyka os tro  f o sob iś c ie  ,w sposob demonstracyjny. Świadczy to ,  
ze także ten 11 pomost" z o s t a ł  zerwany., I ■
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